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OR.0012.4.12.2012

P r o t o k ó ł  Nr 12/12

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, odbytego w dniu 29 czerwca 2012r.w godz. od 800 do 845.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Józef Skiba

3. p.Marian Rogenbuk

4. p.Renata Dąbrowska

5. p.Stanisław Kowalik
Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

2. p.Grzegorz Wirkus

- usprawiedliwiony

3. p.Marek Szmaglinski

- usprawiedliwiony

4. p.Dariusz Szczepański
- usprawiedliwiony

5. p.Gabriela Wegner

- usprawiedliwiona
Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, nieobecnych – 4, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:
1. p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta
2. p.Jacek Marczewski

- Dyrektor Wydziału GP

3. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km
4. p.Kazimierz Drewek

- Przewodniczący SMO Nr 10
5. Przedstawiciele użytkowników garaży – wg załączonej listy obecności
Osoby spoza Komisji, wymienione w punkcie 5, brały udział w części posiedzenia.
Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji, pracowników Urzędu Miejskiego oraz gości. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Miejscowy plan zagospodarowania terenu przy ulicy Bocznej (garaże).
2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto jednogłośnie.
Ad. 1
Przewodniczący Antoni Szlanga – tematem naszego dzisiejszego posiedzenia jest zaopiniowanie sprawy, którą wszyscy znają, bo została już zasygnalizowana, sprawy garaży przy ulicy Bocznej. Jak wiemy, te garaże istniały tam od 20 lat, były takie, jakie były, w momencie, kiedy ten teren przyległy został sprzedany na budowę apartamentowców, użytkownicy tego terenu otrzymali wypowiedzenia. Po interwencji jest w tej chwili problem, abyśmy mogli się wypowiedzieć, musimy się wypowiedzieć na ten temat, czy ten teren utrzymać, czy nie utrzymać. Na początek prosiłbym, aby zreferował to Pan Dyrektor Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami.
· Dyrektor Jacek Marczewski – jeżeli chodzi o datę zbiegu działań, to jest ona oczywista, ponieważ nie wypowiadaliśmy wcześniej umów, bo byłoby to nieuzasadnione. Ono było uzasadnione w momencie, kiedy prace związane z zagospodarowaniem tego terenu, mam tu na myśli również handel nieruchomościami, doszły do pewnego punktu granicznego. Natomiast już prace regulacyjne, dotyczące udrożnienia tego przejścia, czy pieszo jezdni ulicy Bocznej prowadziliśmy wcześniej poprzez przestawianie garaży, wykonywanie skosów, podział nieruchomości mający na celu wyznaczenie drogi 02 KDD, od Placu Piastowskiego na zaplecze został wykonany już ponad rok temu, droga została wykupiona na długo przed sprzedażą, ale było to 
w związku, tak, że jeszcze wówczas nie była znana osoba nabywcy, nieruchomość była sprzedawana chyba w pięciu przetargach, została sprzedana za cenę nieznacznie tylko obniżoną 
i w zasadzie tyle. Dlaczego pytania, że to jest zaplecze i tam już w zasadzie nikt nie pójdzie, to jest niepotrzebne na parkowania, że jest za dużo parkingów. Ocena jest taka w trakcie tego procesu planowania, że jednak powstaje tam dużo nieruchomości, do których samochody będą dojeżdżały. Po pierwsze ulica Boczna jest już w tej chwili zakorkowana, wobec czego trzeba myśleć o tym, żeby obsłużyć ją komunikacyjnie z drugiej strony, tak samo myślimy o obsłudze komunikacyjnej z drugiej strony kompleksu przedszkolnego, który jest sprzedany i faktycznie tam dojazd od ulicy Grunwaldzkiej istnieje, prawdopodobnie będzie funkcjonował, ale on jest obłożony przez pojazdy dojeżdżające do Szkoły Katolickiej i do tego przedszkola, nie mówiąc 
o innych użytkownikach, którzy się tam próbują zmieścić.
Również Miejskie Wodociągi są na etapie pewnego rozwoju, czyli mają tam dużą, niewykorzystaną halę, bardzo dużą przestrzeń handlowo-magazynową i w momencie, kiedy ona zostanie ożywiona na zasadzie skomercjalizowania jakiegoś, to po prostu oni są bez terenu, a oprócz tej funkcji ich główną funkcją jest funkcja dostarczania wody, wiadomo, jaką mają funkcję Miejskie Wodociągi i nie sądzę, żeby było możliwe przeznaczenie ich podwórza technicznego na cele parkowania samochodów klientów, bo tamto jest zajęte przez pojazdy techniczne.

Czyli takie są podstawy do przeznaczenia tego terenu na parking. Rozważania szły w różnych kierunkach, również był pomysł na to, żeby to przeznaczyć na sprzedaż pod zabudowę, ja pomijam jaką, czy to garażowa, czy inna, ale pod zabudowę i ten pomysł dlatego nie znalazł się 
w aktualnie kierowanym do uzgodnień planie miejscowym, ponieważ by spowodował rzecz przeciwna, czyli by powiększyło brak miejsc postojowych, deficyt, który byłby związany z wygenerowaniem nowych miejsc, do których klient musiałby dojechać. Taka jest geneza tego.

Jeżeli chodzi o zabezpieczenie nieruchomości jakby samych w sobie, to ustalenia planu są takie, że na terenie tych nieruchomości powinny być miejsca postojowe. Jest to obszar newralgiczny, położony w pobliżu centrum miasta, z ustaleń studium uwarunkowań i kierunków rozwoju wynika, że wokół centrum miasta Urząd ma zapewniać place postojowe. W zasadzie w ścisłym centrum położonym między ulicą Nowe Miasto, ulicą Sukienników, Placem Emsdetten i Placem Jagiellońskim w tej chwili nie ma parkingów, również parking, który jeszcze funkcjonuje, parking strzeżony w pobliżu „Sukiennic”, on już został sprzedany wiele lat temu i w zasadzie tylko jest niewiadomo, kiedy inwestor coś tam zechce postawić, ale pewne jest, że coś postawi. Dlatego nastąpiło takie przeznaczenie, założenie jest takie, że byłby to plac postojowy w liniach rozgraniczających drogi, a nie wyodrębniony samodzielnie, to ma swoje uwarunkowania prawne i innego rodzaju. Można liczyć to na różne sposoby, udowadniać, że to nie jest centrum miasta. Jest jeszcze jeden aspekt, który braliśmy pod uwagę, mianowicie jest to jedno z dojść z Placu Piastowskiego do Parku, czyli głównym kierunkiem wiadomo, że jest ten parking przy ulicy Sukienników i kierunek do Parku. Drugi to Brzozowa, tam jest też układ parkowania, natomiast klienci, szczególnie zewnętrzni, którzy się przemieszczają wzdłuż ciągu drogi 212, to jest w zasadzie na ich kierunku i możliwość przemieszczania się w tym kierunku. Tak, że ilość potrzeb, jakie się tam zbiegają, jest dosyć poważna i tu miejsc postojowych nie będzie za dużo. Proszę Państwa, to nie będzie żadne zaplecze, to będzie centrum miasta, to będzie bardzo ważne centrum miasta, to leży w odległości zaledwie 200 metrów od ulicy Sukienników, to jest przecież 300 metrów do Rynku i tu nie ma kwestii antypatii, czy sympatii, to, że nieruchomość była dzierżawiona przez tyle lat i nie wypowiadano wcześniej, dlatego, że to było nieuzasadnione, bo byłoby wówczas pytanie, dlaczego nam wypowiadacie jeżeli jeszcze nic się tam nie dzieje. Wobec czego w zasadzie nawet tutaj w wewnętrznych ustaleniach, kiedy jesteśmy w stanie coś zrobić, żeby ludziom zbyt wcześnie nie wypowiadać i ustaliliśmy, że po terminie czerwcowym w zasadzie jakieś prace tam się mogą już rozpoczynać. Oczywiście można powiedzieć, że może to nastąpić we wrześniu, czy w październiku, w moim jednak odczuciu nastąpić powinno. Przeznaczenie tego terenu na garaże ograniczy ilość miejsc postojowych bilansowo, ponieważ wiadomo, że garaż zajmuje więcej miejsca oraz zapewni miejsce postojowe określonej osobie, jednej zawsze, a nie wielu, czyli zmieni się buforowość. Wiadomo, że gdybyśmy postawili zamiast Placu Emsdetten garaże…
· Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panie Dyrektorze, od strony planistycznej mamy tutaj rozeznanie. Prosi o głos Pan Burmistrz, proszę bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja wychodzę z takiego założenia, w ramach Parku 1000-lecia będziemy budować parking przy Brzozowej, 48 miejsc, Plac Emsdetten po wprowadzeniu parkometrów, proszę zobaczyć dzisiaj, stoi siedem samochodów na krzyż, czyli jednak okazuje się, że gdyby mierzyć potrzeby parkingowe rotacją, czy taką pojemnością rzeczywistą, to on byłby pełen, a nie jest. Ja patrzę na ten problem inaczej, bo deweloper, który kupił tą działkę, na której chce budować budynki wielorodzinne, zabezpiecza miejsca parkingowe, na pewno zabezpieczy dla tych, którzy tam mają mieszkać. Plac Piastowski mamy w przetargu, będziemy realizować. Ja nie zawsze muszę być z moim nawet najlepszym urzędnikiem w koniunkcji, odmienny pogląd będę prezentował niż Pan Dyrektor Jacek i myślę, że istnieje możliwość jednak budowy tam garaży, jednak pod pewnymi warunkami. Warunek pierwszy – państwo kupują grunt nie tylko pod garażem, ale kreśląc działkę, na której będą garaże, to, co nazywa się dojazdem do garażu, czy placem manewrowym, czy wjazdem przed garażem też musi być częścią wspólną, czyli nie możemy już doprowadzić do sytuacji takiej, że mieszkaniec Chojnic ma garaż i potem przychodzi do mnie, Panie Burmistrzu, Pan może by mi odśnieżył, albo polbruczek tutaj wyłożył, albo deszczówkę zbudował i tak dalej. Więc to jest pierwsza rzecz, czyli kupujemy garaż 
i jakąś część wspólną terenu, która nazywa się placem manewrowym, czy placem dojazdowym. Druga rzecz – Architekt Miejski narzuca projekt, tak, jak zrobiliśmy kiedyś na Młodzieżowej, narzuciliśmy projekty, ludzie zbudowali. Trzeci element – narzucenie czasu realizacji, żeby nie było tak, że od momentu uruchomienia w pierwszym roku powstaną cztery garaże, następne ktoś powie, kupiłem działkę, projektuję i za 12 lat zbuduję, bo oddam tą działkę wnukowi, wnuk jak sobie kupi samochód to sobie zbuduje. Gdyby tak to ułożyć i naprawdę spojrzeć na to, jeżeli na Brzozowej będą parkingi, na tej działce, którą kupił ten Pan będą parkingi, na Placu Piastowskim, to naprawdę nie jest tak źle. Natomiast ulica Boczna i komunikacja nam się mieści, bo te garaże są taką enklawą wyciętą jak gdyby z pasa tej drogi. Natomiast my tutaj z Państwem też rozmawialiśmy, to nie jest tak, że te garaże mają ludzie, którzy mają domy i garaże, to są ich drugie garaże, tylko to są Chojniczanie z różnych ulic, głównie z centrum Chojnic, którzy tam garażują, nawet jest Pan z ulicy Młodzieżowej, który tam ma garaż.
Tak że jeżeli Państwo, jako Komisja, będą mogli się przychylić do tego, to byłoby to takie rozwiązanie w stronę ludzi, a nie w poprzek ludziom, bo z drugiej strony, jak zbudujemy tam parkingi, to tam będą stawać mieszkańcy tej ulicy, bo stworzymy im dogodne warunki do tego, nie będę musiał wjeżdżać do swojej nieruchomości tak, jak dzisiaj wjeżdżam, tylko sobie postawię samochód. Ja też mieszkam na takiej ulicy, gdzie nie ma miejsc parkingowych, jak ktoś by mi zbudował takie miejsca parkingowe, to stałbym tam samochodem, bo bardzo wygodnie. Taka jest moja opinia i proszę, abyście Państwo rozważyli to w takim kierunku.

· Radny Józef Skiba – ja tutaj w pełni popieram zdanie Pana Burmistrza i chciałem powiedzieć, że w tamtym miejscu, znam bardzo dobrze to miejsce, bo już tam 40 lat pracuję 5 metrów dalej 
i wiem, co tam się dzieje i mini parking stworzony w tym miejscu byłby tylko zawalidrogą i zakorkowałby to, bo rotacja pojazdów byłaby niesamowita, przyjechaliby, postawili samochód, pójdą sobie do „Biedronki”, czy gdziekolwiek, albo ktoś, kto w pobliżu pracuje, postawi samochód i cały dzień stoi. To jest, według mnie, nierealne. Druga rzecz – dlaczego mamy robić właścicielom, którzy tam te garaże mają od zawsze, to chyba jest już dłużej jak 20 lat, dlaczego mamy im robić pod górkę, żeby potem nas szkalowali? Przecież to oni nas wybierają, a nie my ich i powinniśmy im iść na rękę. Jeżeli to będzie zrobione ładnie, to będzie to taki zaułek, przecież nie oszukujmy się, tam naokoło są domki jednorodzinne, powstanie blok jeden, czy dwa 
i będzie to takie urozmaicenie. W takiej małej enklawie ciszy jeszcze jeden taki mini parking, bo nie wie, może 10 miejsc, więcej chyba by się tam nie stworzyło. W każdym razie moje zdanie jest definitywnie za tym, żeby ziemię sprzedać obecnym użytkownikom i tak, jak Pan Burmistrz mówił, projekt naszego mistrza od projektów i niech robią. Oczywiście musi być też określony termin wykonania.
· Radny Marian Rogenbuk – ja chcę powiedzieć tak, że parking w tym miejscu, on nie spełni swoich funkcji, ona tak naprawdę byłby parkingiem dla mnie tak, postawiłbym samochód, idę do pracy na osiem godzin, on sobie bezpiecznie stoi i nie muszę kupować rocznego karnetu 
w II strefie, ale to nie o to chodzi, bo przecież to nie jest majątek, to nie są duże pieniądze. Natomiast funkcji dojścia do Parku on nie będzie spełniał dlatego, że dojścia do Parku są dwa, 
a wszystkie inne rzeczy to są martwe. Dojście jest od ulicy Brzozowej i ulicy Sukienników i na tym całym ciągu, łącznie z targowiskiem, to i tak zapełni nam Park. Tak, że tutaj miejsca postojowe to jest absurd jeszcze z drugiego względu, z tego względu, że kupił deweloper i przecież co będzie robił? Będzie budował pod wynajem wyższej klasy budynek, bo to tylko ma rację bytu, to przepraszam najmocniej, ale nie uwierzę, że nikt z nas nie był na osiedlach strzeżonych 
w Trójmieście, czy w Warszawie, czy gdziekolwiek i wie, jak to wygląda, tam jest na tyle miejsc garażowych, że można nawet dwa sobie wynająć, tylko to nie jest za darmo, bo to kosztuje w zależności od osiedla ileś pieniędzy, wiadomo, biednego na to nie stać i tutaj to rozwiązanie będzie takie samo, bo to jest tak pomyślane, czy tak powinno być pomyślane, że daje możliwości parkowania w zamkniętych piwnicznych garażach i tak dalej. Z drugiej strony zwróćmy uwagę, to jest zaułek schowany zupełnie, ja tak powiedziałem, że dobry dla parkowania i pójść sobie do pracy, pod warunkiem, że nieduży generowany ruch ludzi powodowałby jeszcze bezpieczeństwo pojazdu, ale pomijamy ten temat. Ja myślę, że po prostu parking postojowy to jest pomysł zły, należy od niego odejść, sprzedać działki, tak, jak Burmistrz zaproponował. Tylko stawiam jeden jedyny warunek, pod koncepcję Architekta Miejskiego, ale znając Architekta Miejskiego żeby tam nie zaplanował Manhattan, na który nie będzie większości tych ludzi stać, w związku z tym ja mam konkretny wniosek i chcę go poddać pod głosowanie, że tak, jak zaproponował Burmistrz oczywiście, ale koncepcja, projekt wykonany przez Architekta Miejskiego musi być uzgadniany z Komisją Komunalną, taki stawiam wniosek w dniu dzisiejszym i proszę o jego przegłosowanie.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – może w innej kolejności, bo najpierw ja bym zaproponował wniosek o tym, czy w ogóle będziemy te garaże, rezygnujemy z tego projektu, który przedstawiał Dyrektor Marczewski i przeznaczamy to pod zabudowę garażową oraz dookreślimy, na jakich warunkach i wtedy w drugiej kolejności wniosek Pana radnego Rogenbuka.

· Radny Stanisław Kowalik – myślę, że tematyką naszego dzisiejszego spotkania jest temat garaży na ulicy Bocznej, natomiast wywód Pana Dyrektora zmierzał w kierunku oto takim, i to 
w 100%, ażeby tam powstał parking nie mówiąc już kolokwialnie nic na temat potencjalnych dzisiaj jeszcze użytkowników garaży, a myślę, że problem dotyczy właśnie tych użytkowników garaży. Otóż koncepcja, czy też pomysł Pana Burmistrza, jak również moich kolegów, którzy wcześniej wypowiadali się pod kątem sprzedaży tych gruntów, czy określenia terenu pod sprzedaż i budowę w kontekście architektonicznej i przystępnej cenowo do potencjalnych już właścicieli, oczywiście jak najbardziej również przychylam się do tego, żeby w tym kierunku iść, żeby ci Państwo, którzy przez 20, czy 30 lat dzisiaj tymi garażami zawiadują, żeby w dalszej kolejności lat mogli dalej utrzymywać te garaże i też również jestem za tym, żeby te garaże Państwo dalej mieli.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja chcę tylko przytoczyć, ponieważ tutaj Państwo dostarczyli taką informację na Komisję w sprawie garaży i tutaj jest punkt o treści: „Zgadzamy się, że obecny stan nie może zostać. Zgadzamy się na wszelkie warunki zabudowy według wskazań Pana Burmistrza, chcemy kupić tą działkę. Dzierżawimy ten teren ponad 20 lat. Co miesiąc płaciliśmy dzierżawę gruntową i od obiektu do budżetu miasta. Mamy więc serdeczną prośbę 
o udzielenie nam jakiejś ulgi przy zakupie tych działek. Prosimy szanowną Komisję o poparcie naszego wniosku”. Z tego, co Państwo słyszeliście tutaj, zdanie Komisji jest jednoznaczne, przeciwne do tego, co zaproponował nasz główny miejski planista. Jeżeli chodzi o sprawy te formalno-prawne, Komisja nie jest władna, żeby decydować o tym, w jakiej cenie będzie to robione i na jakich zasadach, ja osobiście uważam, że to powinni Państwo, którzy macie te swoje garaże, powinniście mieć prawo pierwokupu i nie powinno być chyba żadnego przetargu organizowanego, nie wiem, jak to wygląda od strony prawnej. Jeżeli byłby przetarg, to przetarg ograniczony dla użytkowników. Jeżeli chodzi o sprawę cent, to na to właściwie wielkiego wpływu nie mamy, ponieważ zasada jest taka, że biegły wycenia działki i według tej wyceny działki są sprzedawane, tak, że tutaj nie ma dowolności, żeby to była jakaś ulga, czy coś innego, tylko po prostu według wyceny biegłego to musi być przeprowadzone.
· Dyrektor Jacek Marczewski – prosiłbym nie głosować zasad teorii o pierwokupie, ponieważ to chyba nie ma oparcia w przepisach i musiałbym znowu iść pod prąd. Również ograniczenie przetargu do grupy osób zakłada, w zasadzie tam za tym idzie szereg założeń, które mi się już rysują na myśli, ponieważ na co dzień się z tym stykam, z tą problematyką, a tu nie wiem, co Komisja chciałaby zrobić, dlatego ja prosiłbym o nieprzyjmowanie wniosków dotyczących szczegółów przeprowadzenia przetargu.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja tylko wskazałem na niektóre aspekty, które można uwzględnić, które powinno się uwzględnić. Natomiast tak, jak powiedziałem, Komisja nie jest władna, żeby określać warunki formalno-prawne.
· Radny Marian Rogenbuk – ja myślę, że akurat powinniśmy zastrzec, że według wyceny biegłego.

· Pani Izabela Retz – przepraszam, bo my na przykład walczymy teraz o te garaże i co? Przyjdą ludzie z miasta, którzy mają dużo pieniędzy i nam przebiją te stawki, o to też się rozchodzi. My nie chcemy tego za darmo.

· Radny Józef Skiba – ja tutaj pozwolę się nie zgodzić z Panem Dyrektorem, nie możemy tego puścić na jakikolwiek żywioł, bo tak, jak tutaj jest mowa, przyjdą ludzie z pieniędzmi, rzucą pieniądze i obecni użytkownicy nie będą mieli żadnych szans. Należy bezwzględnie zaznaczyć, że prawo pierwokupu mają obecni użytkownicy i tak, jak wyceni to biegły rzeczoznawca.
· Dyrektor Jacek Marczewski – prawo pierwokupu nie ma zastosowania w tej sytuacji, nie może mieć, nie ma żadnej podstawy. Być może przetarg ograniczony, ale pytanie do kogo. Do użytkowników, czyli jeżeli będziemy sprzedawali na przykład, użytkowników w tej chwili mamy kilku. Pytanie, jak ma być duże to garażowisko, czy wyznaczymy tyle garaży ilu jest chętnych, z resztą możemy zrobić to, co Komisja, czy Rada będzie uważała, czy przeznaczymy 
w ogóle cały teren na garażowisko, a ograniczymy przetarg tylko do tych, którzy w tej chwili mają garaże. Tu jest szereg pytań, dlatego ja nie jestem zadowolony, za przeproszeniem, z rozwiązań, które chcemy stworzyć teraz nie znając struktury tego problemu. Szeregu już pojęć wprowadzamy do rozmowy, których ja nie mogę wykonać.
· Radny Stanisław Kowalik – ja myślę, że tutaj Dyrektor idzie jak najbardziej po najmniejszej linii oporu. Ja myślę, że należy znaleźć furtkę wyjścia i na pewno się znajdzie, bo znając pewne tutaj przepisy, które można ominąć, a które można zastosować, tylko trzeba chcieć. Są rzeczy, które w sposób dla użytkowników dzisiaj funkcjonujące jednoznacznie pozwalają na pewne rzeczy, których w sposób jednoznaczny lansuje Pan Dyrektor, że nie można, a to tylko daje asumpt temu, że chce się za wszelką cenę za najlepszą sprzedać kwotę. Nie o to chodzi, ci Państwo, którzy mają 20-30 lat garaże, uważam, że w pierwszej kolejności powinni mieć tą szansę 
i możliwość wykupienia terenu.
· Radna Renata Dąbrowska – ja myślę, że Wydział może nam przygotować taką koncepcję tego, ile tych garaży tam może być, o kosztach nawet w tej chwili nie musimy mówić, Państwo też mniej więcej wiedzą, ilu jest chętnych, którzy tam te garaże już mają i będziemy wiedzieli, ile jest wolnych garaży, na pewno się ktoś znajdzie, bo w centrum zawsze brakuje garaży i myślę, że na następną Komisję można takie coś przygotować.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – Panie Dyrektorze, ja zadam pytanie takie, ile Pan potrzebuje czasu, żeby opracować koncepcję zagospodarowania pod garażowisko tego terenu?

· Dyrektor Jacek Marczewski – kierując się poprzednimi doświadczeniami kompleksu garażowego, który ma być organizowany przy Książąt Pomorskich, precyzyjnie Karsińskiej myślę, że mój Wydział już nie będzie przygotowywał bezpośrednio koncepcji garażowej, po prostu wyznaczymy teren i będzie się tym zajmował, tak, jak wcześniej Pan Przewodniczący powiedział, Architekt Miejski Wydział Budowlano-Inwestycyjny i wówczas wrócimy do tematu. Proszę mi nie mówić, że ja tutaj jednoznacznie się wypowiadam, ja proszę, żeby nie było jednoznacznej wypowiedzi na tym etapie.

Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej upoważnia Burmistrza Miasta do przeznaczenia terenu przy ulicy Bocznej, który wcześniej miał być przeznaczony 
w planach zagospodarowania na parking, na garażowisko.

- 5 za (jednogłośnie).
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej wnioskuje, aby Wydział Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami wydzielił teren, który przeznaczony będzie pod garażowisko przy ulicy Bocznej.

Również Komisja wnioskuje, aby Wydział Budowlano-Inwestycyjny opracował koncepcję zabudowy tego terenu i w ciągu miesiąca tą koncepcję przedstawił Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej.
- 5 za (jednogłośnie).
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej wnioskuje, aby Architekt Miejski opracował w przeciągu miesiąca projekt garażu i również przedstawił koncepcję Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej do zaopiniowania.
- 5 za (jednogłośnie).
· Pan Józef Skajewski – mam pytanie, czy teraz w dalszym ciągu mamy opłacać nasze garaże?
· Przewodniczący Antoni Szlanga – tak, jesteście użytkownikami. Jest zaproponowany miesięczny termin, żeby tą sprawę w miarę możliwości szybko załatwić. W odpowiednim czasie zostaną Państwo o dalszym toku poinformowani.
Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Radny Stanisław Kowalik – w ostatnim okresie dotarła do mnie informacja, zresztą to nawet chyba w gazecie „Chojnice24” sygnalnie jest to zaznaczone, po silnych opadach, czy po dużych opadach na garażowisku przy ulicy Młodzieżowej, wjeżdżając od ulicy Młodzieżowej zalega bardzo dużo wody. Dzisiaj właśnie z Panem Przewodniczącym tam byliśmy z samego rana i przejeżdżając zauważyliśmy, że rzeczywiście w niektórych miejscach drogi dojazdowej do tych garaży, żużlowej zresztą, są takie ubytki i takie zadołowania, że należałoby w obecnym stanie po prostu wyrównać czymś to, ponieważ kolektor, który tam przewidywany jest, oczywiście na dzień dzisiejszy nie jest stać miasta, żeby tam on został wybudowany, a doraźnie po prostu żeby poprawić stan tej drogi dojazdowej, czy nie należałoby tam po prostu nawieźć trochę tego żużlu, żeby to wyrównać?
· Przewodniczący Antoni Szlanga – uważam, że nie będziemy formułowali żadnego wniosku, tylko Pan Dyrektor Rekowski przyjmuje to do wiadomości i do realizacji.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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